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—  P aryż  15 Listopada. —  
Zaczynają mówić o przyszłem zgromadzeniu 

izb ,  i ministerstwo zdaje się być przekonanem, 
że małżeństwo xcia Moutpensier zapewni mu 
znaczną większość w izbie deputowanych. Mó­
wią na w e t ,  źe m :iiisteistwo ma zamiar korzy- 

. s tać  z  tej szczęśliwej okoliczności i przedłożyć 
izbom projekt nposażenia xcia Nemours.

Preze . rady ministrów marszałek Sonii p rzy­
był dziś do Paryża

W  Sentinellt de Toulon czytamy pod d. 
11 b. m.: o Kontradmirał Q u e in e l , z całym sw o­
im sztabem ma się ju tro  udać do Brest.

» Według dzienników paryzk ich , x ż ę  Jo in -  
ville ma otrzymać stopień W . Admirała. Co 
zdaje się potwierdzać tę pogłoskę , to rozkaz 
nadeszły do portu , aby uzfihoić 6  nowych okrę­
tów. w celu pi zyłączenia ich do floty, nad któ­
rą ma dowództwo ten xiąźę.V

» S tycbać, że tlota oa m. Sródziemnem po­
większona ma być do 20 okrętów. Wiadomo, 
że potrzeba | ierwej dowodzić flotą takiej siły, 
aby u.ieć prawo do stopnia A dm irała .«

—  D llia  16 L istopada. —
■lada municypalna w Compiesue , m u ła  z a ­

szczyt Lyć .rzedstawiouą d. 11 b. ni. królowi. 
Na mowę Mera Lrólodpowi dział: » Jestem g łę ­
boko, wzruszony, panie Mer, współczuciem , j a ­
kie mi w imitniu miasta w yn u rz y łe ś ;  znam ja  
oddawna jego przychylność., a jeżeli tu nie tak 
często przybyw am , jakbym p ragną ł,  winą te­
go sa okoliczności, których wo|a moja zmienić 
nie może. Aiepogoda nie wstrzymała moich dó 
was o d m d z in ;  dsiś niebo sprzyja moim życze­
niom ,.  [ gwiazda inojr. je s t  zaw sze szczę­
śliwa. «

Marszalek Bugeauu przybył dnia 5 listop. z 
Francyi do Algieru.

Wychodzący w Algierze dziennik Akhbat„ 
donosi pod d. 10 b m. bliższe szczegóły o ta­
mecznej powodzi 23 Iridzi utraciło życie, mię­
dzy któremi 1 sierżant i 2 żołnierzy kraj iwych

celnych strzelców, którzy się stali ofiarą swej 
odwagi i poświęcenia. Inne straty są stosun­
kowo bardzo małe i n u  przechodzą 30 ,000  
franków.

L a  Presse opowiada, że onegdaj były po­
koje u pusła angielskiego, ale przystęp miał 
tylko miejsce .na szczegółowe zaprosiny. Kto 
tam sic zncjaowai przyświadczy nieobecność po­
sła hiszpańskiego i osób do jego poselstw a p rz y ­
wiązanych.

S łychać, źe p. Guizot przedsięweimie jesz­
cze więcej zmian dyplomatycznych; między in- 
nemi margr. Gbasselonp-Lanbai ma się udać w  
miejsce margr. Dalraacyi do Berlina, a ostatni 
przeniesie się do Wiednia.

Dnia 13 b. m. 3 kompanie 17 lekkiego puł- 
kn udały się z Miihlhduseu doH uningenna gra­
nicę Szwajearyi. Allkircb , in n y  graniczny punkt, 
otrzyma .także załogę wojskową.

—  Londyn  14 L istopada. —
Al. P o s t,  zaprzecza w imieniu xcia Ludw i­

ka Napoleona pogłosce o projekcie jego zaśln- 
bienia z miss Bourdett Couts.

Nowiny z Haiti,  które dochodzą du dnia 9 
pażdz.,  donoszą że prezydent Biche przyjęty 
został z wielkim zapałem za swym powrotem 
dc Port au P rince : pierwsze jego czynnością bę­
dzie rewizya ustawy krajowej.

Następnjąoe sa nowiny datowane Z N e w -  
Jurku 22 paźd., które przywiózł pakietbot R v  
etiester:

. J e n e ra ł  Kearuey, który dowodzi w Nowym 
MexykU', miał otrzymać od swego rządu  roz­
kaz , aby wstrzymał swój pochód i starał się 
nmocnić w prowineyach , które jeuera ł  Armijo 
i Mexykanie oddali mu bez w ystrza łu .  Miał 
także o trzym ać ro z k a z ,  aby po nporządkow a-  
niu lNowego M exykn , udał się do Kalifornii.

.»Z Santa -Ffc do Monterey, liczą najmniej 
1200  mil angielskich przez kraje prawie bczlu- 
d u e ,  Lez.uprawy, -poprzerzyuane łańuucbam gór 
trudnych do przebycia i przez kilka wielkich 
rzek. To przedsięwzięcie nie byłoby ł.atera ł a ­
tw e ;  ale ze wszystkich jenera łów  Stauńw Z je-
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dnoczoi.ycb, jenerał Kearney jest do tego naj­
zdatniejszy. Nie ustają w przesyłaniu mu po­
siłków. W zmacniają ta k ie  -eskadrę blokującą 
brzegi n iexykańskie, postanowiono bowiem bom­
bardować Saint-Jeau d’Ullo<f.«

Dziennik Nowo-Orleański pisze: Głoszą, źe 
po zawarcin zawieszenia broni,  wojsko amery­
kańskie niespodzianie zaatakowane zostało przez 
Mcxykanów, którzy jednak za swe w iarołom - 
stwo klęską ukarani zostali.

Według Times p. Hood, ja k  się zdaje, za ­
trzyma s>ę tylko tak d ljgo  w A uglii , dopóki 
nie otrzyma nowych instrukcyj. poczem bez­
zwłocznie uda się znowu na rz. La-Plata , dla 
ponowienia swego pośrednictwa.

D ziennik Dubliński donosi, źe właśnie sta­
nowczo rozstrzygniono , źe coroczne składki dla 
0 ’Connel\a, uie będą miały w tym roku miej­
sca ,  z powodu powszechnie w  kraju panującej 
nędzy.

Times zawiera następujący dopisek z Pary­
ża: » Zapew niają ,  źe pan Guizot stosownie do 
życzenia króla Ludwika Filipa, udzielił lordowi 
Brougham kopi0 wszystkich korrespondeucyj, 
jakie zaszły pomiędzy lordem Palmerstuti, a 
rządem fraucuzkim w przedmiocie małźeustwa 
hiszpańskiego, w celu aby lerd przy zręcznej 
sposobności bronić mógł w parlamencie postę­
powania gabinetu francuzkiego.

Prócz ogłoszonych liczuycli awansów w woj­
sku angielskiem, gaz. Londyńska  ogłasza dziś 
aw a n se ,  jakie z jsz ły  w wojsku w kompanii 
wscbodiiin-indyjskiej zostającem. Obejmuje no- 
uiMiacye 36 je u ć ra łó w -  majorów uą jenera lów -  
poruczoików, 20  podpułkowników ua pułkow ni­
ków i kilkuset kapitanów ua majorów.

P. Bancroft,  uowy pełnomocny minister Sta­
nów Zjednoczonych przy dworze loudy.iskim, 
miał szczęście obiadować z królową po swóm 
przedstawieuiu u dworu W Windsor.

Jeżeli mogła jeszcze zachodzić jaka wątpli­
w o ś ć , względem stanu stosunków między r z ą ­
dem angielskim i dworem francUzkitu, artykuł 
dziennika M . Chronicie, w którym uie można 
nie poznawać urzędowego charak teru ,  powinien 
być dostateczny do przekonania , źe serdeczne 
porozumienie je s t  jeszcze dalekie ud swego przy­
wrócenia między lemi dwoma gabinetami.

M . Chronicie zbijając artykuł, gazety ta  
P re sse , w którym zaszłe truduośc zw alane.są 
na lorda Palmerston, kturego usunięcie z gabi­
netu angielskiego uważane jest przez dzienniki 
francozkie jako  potrzebne do przywrócenia do­
brego porozumienia, Mk Chronicie wyraża się 
ja k  uaslępoje:

*i ( sunięcie lorda Palmerston z gabinetu an ­
gielskiego, zdaje się ministeryaluym organom 
fraucozkim jako jedyny środek załatwienia po­
wstałych trudności. Z naszej strony zawiadu­
jem y naszego kolegę dziennika francuzkiego Ic 
P re sse ,  ż< uawet poświęcając pana Guizot, An­
glia nie będzie się. czuła, dość zadowoloną, za 
ob raz ę ,  jakiej doznała. Nie ma iunej drogi do 
załatwienia kw esty i ,  jak zrzeczenie się tronu

hiszpańskiego p rzez  xstwo Monlpensier w  wła- 
snem i swych potomków im ieuiu.«

— R zym  8  L istopada. —
D iario d i Roma ogłosił nominacye trzech 

kommissyj złożonych z prałatów i cywilnych. 
P ie rw sza , do której należą sędziowie i adwo­
kaci najsławniejsi w k r a ju , ora się zająć re­
formą cywilnego i kryminalnego postępowania 
sądowego. Dwie inne ,  w których znajdujemy 
xiążąt rzymskich i ludzi zuakomitycb światłem 
i Logaełwy, zajmą się ulepszeniem systemu mu- 
uicypalnego i zapobieżeniem włóczęgostwu. Roz­
porządzenia te przyjęte zostały przez ludność 
z największą radością.

Na rogach ulic poprzyiepiany został prog-am 
towarzystwa do zakładania kolei żelaznych. Z 
tern towarzystwem połączyło się kilka inuych 
towarzystw, i razem tworzą bezimienną spół­
k ę ,  która wyda 250,1)00 akcyj po 100 skudów 
k a ż d a , w 20 ratach wypłacić się mająca. T e ­
raz gdy ta spółka upoważniona została przez 
rz ą d , '  przystąpi do wyboru administracyjnego ko­
mitetu. Pomiędzy tutejszemi osobami, które 
podpisały program, spostrzegamy nazwisk? xią- 
źą t  Conti i C o rs in i , inargr. Poleuziani i adw o­
kata Arroelini. Osoby, które w innycb prowin- 
cyach stanęły na czele tego przedsięwzięcia, 
wszystkie uależą do pierwszych familij w kraju.

liaze ta  Aa^sburgska  pisze: » Otrzymaliśmy 
aż 6 listów z Rzymu z opisami uroczystego ob­
jęcia przez Papieża bazyliki Laleraneńskićj w  
d. 8  b. m. Dzień ten był jednym z ia jp ię k -  
niejszycli i najwznioślejszych ze wszystkieb dni 
radosnych, które od czasu wyboru Papieża two­
rzą  prawie n ieprzerwany łańcuch. Radość lu ­
du powiększoną została przez wydanie dnia pn- 
przedui0go urzędowego ogłoszenia w  D iario d i 
Roma  względem rozpoczętych ulepszeń a< ja i-  
nistracyi, w ew nętrzućj , oraz prze?, dekret p a -  
p ie z k i , w yaany  na godzinę przed wyruszeniem 
-■o Laterańu , względem wybudowania obszernej 
sieci kolei żelazuej. Przedewszystkiem udzie­
lone być mają pozwolenia n& ■ następujące iro- 
gi źelaztie: 1) z Rzymu do granicy neapolitad- 
sk ie j ; 2) z Rzymu do portu dawnego Antium; 
3) % Rzymu do Civilavecchia; 4) z Rzymc do 
Ąnkony, a ztamląd do Bolonii, —  Ogłoszenie w 
D iario  d i  Rom a  op iew a: i e  wyzuaczoua j e ­
szcze przez Grzegorza X V I .  kom missya do po­
prawienia prawodawstwa cywilnego i Kryminal­
nego , powiększoną została kilkunasto nowetnł 
członkami (w liczbie 10); źe Papież dla ule­
pszenia administracyi prowincyonalnej 1 gminnćj 
zas trzega  sobie zwołanie stosownych osób ,  ale 
i . w tym względzie zbytuiego pośpiechu uni­
kać ualeźy; na reszc ie ,  że wyznaczoną -została 
kommissya do wychowywania osierociałych dzie­
ci na użytecznych obywateli.
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Rozm aitości.

PO D E J R Z E N I  E.
(Powieść Henryka Kook’a , przełożona z francuzkiego.)

(Ciąg da lszy .>
B A L .

Salony braci Provenceaux jaśniały tego wie­
czora od światła i kobiet. J u ż  było  po p ó ł  do 
drugie] po północy, gdy Laurence w tov,arzystwie 
oWoich przyjaciół ukazał się, na balu.

G o sp o d yn i bulu  (na balach sk ła d k o w y ch ,  g o ­
s p o d y n i ba lu  jest to śliczna kooiela , która p rzy ­
sposobiła wszystko na b a l , porozdawała bilety, u- 
rządziła  zabawę.) wychodzi na przy jęcie g o śc i, po­
daję rękę Ę ró lo w i a k a d em ik ó w , uśmiecha sic s łod­
ko do niego, i mówi obracając się do Zelu i L u­
cyny:

Siadajcież, moje an io łk i ,  zostawiłam wąm dwa 
pierwsze miejsca. Czy nie byłaś na ostatnim ba­
lu  Ernestyny, Zclio? Nie widziałam cię tam wcale. 
Ciebie nie pytam się n aw e t,  L u cyno ,  tak się usu­
nęłaś  od św ia ta ! powiedziano mi żeś się skazała 
na wierność.... lecz mniejsza o to ,  przecież będziesz 
tańcować',  co?

Dziękuję ci , przerywa .Lucyna , spoglądając nie­
spokojnie na Daniela , stojącego za nią przy Mau­
rycym  i A lbercie ,  zostanę tu ,  nie jestem samą.

I d ż ,  idź tańcow ać, rzek ł  Daniel dc Lucyny 
uprzejmie, wiesz przecie że ja nie tańczę, niech 
ci to bynsjmniój nie przeszkadza do zabawy, nie 
na to cię przecież przyprowadziłem tu z sobą , a - '  
żeb yś  ciągle przy  mnie siedziała. Zostanę z Mau­
rycym  ,  dla którego la  p a s to u re lle  i en av.an t 
d eu v , tak są obojętne, jak dla mnie jak się zmę­
czysz , to przyjdziesz do nas.

Lucyna odpowiada swemu kochankowi wejrze­
niem , które w y raża :  Jakżeś dobry, dziękuję ci. 
Muzyka daje się s łyszeć ,  kadryle się tw o rzą ;  
śmieją się, p o py cha ją ,  zwołują... . Laurence i Z e-  
lia skwapliwie zajmują miejsca, naprzeciwko w y­
sokiego młodzieńca i kobiety przebranćj za poczty- 
l io na ,  k tó rą  znają. Albert zaś usuwa się od Mau­
rycego i Daniela ,  w ykrzykując  na głos:

Dalibóg! i j_ tańczę! widzę tam m ałą  alzacyan- 
kę z czerwonemi jak marchew w łosam i, nigdy 
jeszcze me zdarzyło mi się widzieć tak pięknych! 
Przepi dam za rudemi głowami... To tak coś nie­
pospolitego.

O tóż jesteśmy na balu lo re te k , rzek ł  Daniel 
do Maurycego, biorąc go za rękę. Laurence po­
mimo swego postanowienia, ażeby ci dziś p rzew o­
dniczyć i zapozn ić cię dokładnie z tym rodzajem 
zabaw, opuścił cię zaraz na 'wstępie...  wiedziałem 
Ze tnK zrob'. Laurence jest bardzo dobry, c h ło ­
piec , mający niekiedy przystępy zimnćj rozwagi, 
i v tedy to praw  morały solne i d ru g im , ale to 
nigdy nie t n i  długo.- Ni;ch się tylko zdarzy za­
b a w a ,  natychmiast zapomina o swoich obietnicach, 
i nie trzeba mu tego mieć za z ł e ,  g d y ż ,  jak sam 
powiada , życie jego jest ciągle trwającą zabawą.

Chociaż ja nie posiadam doświadcztnia L au ren -  
ca ,  jeżeli jednak zezwolisz, moi przyjacielu , spró­
b u j  zastąpić go. Wiem z tego ty le .  iż dost e -  
cznie potrafię objaśnić tyin względzie ciebie, 
k tó ry  dopiero opuść ,eś to ,  co musi hyc tak szrzę- 
c nem i czysfem schronieniem.... łono macierzyń­
skie — Daniel westchnął

T *  ty nie masz matki? zapytał Maurycy.
N ie py taj mię o t o , odrzek ł kochanek Lucyny,

gdyż nie potrafiłbym ci na to odpowiedzieć. Może 
być:, że później opowiem c i , równie jak L au ren ­
ce , moje przeszłe życic... T eraz kiedyśmy na  b a ­
lu i  to mówmy o nim.

Patrzno na ten taniec, D anie lu ; nie sąd t i łem  
nigdy ażeby można dopuszczać się podobnych ż a r ­
tów?

Myliłeś się , widzisz sam teraz , a 'odnak ta m ło­
dzież bawiąca się tym  sposobem, k tó rą  tu spo­
tykamy, jest po największej części z dobrych do­
mów... Są nawet pomiędzy niemi tacy , 'k tó rzy  ma­
ją  ty tu ły , i naw et przez urodzenie ,  wielkie zna­
czenie w święcie ... Inni znow r celują w sztukach, 
naukach...  i nie lękają :ię wmięszae w ten t łum  
kobiet tak odmiennych od ty c h ,  z któremi zw y ­
kle o bcu ją ;  i dla tyclito kobiet ci panowie t racą  
rozum... i to nie na chwilę... godzinę.... tydzień.... 
lecz- często na sztść miesięcy.... rok... dziesięć lat... 
a  nawet i na zawsze! T en  m łodzien iec ,  który tak 
dokazuje w swojem s o l e ,  jest synowcem w s ła ­
wionego urzędnika; ten drugi jest znakomitym ło r-  
tepianis tą; ten t u ,  który tak r : jzgrabnie tańczy, 
jest *ia czele znakomitego domu handlowego z Ber­
lina ; tamten znow u, jeslto człowiek żonaty, ma­
jętny, żyjący publicznie z cbórzys tką opery...  Nie 
skończyłbym do ju t ra ,  gdybym chciał ich wszyst­
kich tfyinicniać. Gdybyś mię się zapy ta ł :  zkąd 
ich znam? odpowiedziałbym c i : że przez te same 
kobiety, które tu są  ;  gdybyś mi pow iedzia ł:  s łu ­
sznie ganisz ich postępowanie; odpowiedzia łbym 
ci: wcale nie s łusznie ,  gdyż ja sam postępuję so­
bie jak oni.

Nie rozumiem cię.
A cóż! zaw oła ł  Daniel,  praw ie z bo leśc ią , czyż 

Lucyna moja kochanka... nie jest także loretką? 
Och: Maurycy, gdybyś ty w iedzia ł co ja często 
wycierpię! kocham Lucynę i nienawidzę ją! gdyż 
od czasu jak oua jest u m n ie , nauczyłem się gnie­
wać i wstydzić. G dym ją  po raz pierwszy spotkał 
p rzed  rok-em na podobnej z ab aw ie , znalazłem ją 
ł a d n ą ,  w e s o łą ,  dowcipną...  ż v ła  w  scisłych sto- 
sun ach ziemi figurantkami i tym podobnemi s tw o­
rzen iam i; w o ła ła  po imieniu, tykała  naw et wielu 
z tych panów widujących ją  co wieczór w teatrze, 
albo na balu. Dutąc nie przestawałem niedy z 
kobietami podobnego rodzaje. Lucyna podobaia  
mi się dla samćj szczególności swego położenia; 
zacząłem umizgać się do niej.... lecz ponieważ je­
stem ubogim, myślałem sobie; odmówi mi... My­
li łem się... podobałem jej się... p rzyszła  do mojej 
stancyjki pod dachem... Zrazu p rzy ją łem  ją tylko 
z raaością ;  jej-othyidziny były rzadkie i p rz e s ta ­
w ałem na t e m ;... wityótce, nie wiem sam >ak się 
to w z ię ło , znajdując ją tak d o h r ą , szczerą ,  je­
dnostajną , ze smutkiem widziałem ją odchodzącą, 
choć ty lko do swych zatrudnień. Nie miałem f a -  ■ 
m ili i , nikt nie miał zatem p raw a wtrącać się w  
moje czynności... Razu jednego postanowiłem zni­
szczyć resztę skrupułów , wstrzymujących mię je­
szcze. Lucyna za,mowałi się szycijn. bielizny, nim 
weszłs. do tea tru ;  zapewniła n i i ę ^ ż e  przy mojćj 
pomocy z radością porzuci z aw ó d ,  któremu się po­
święciła dla chwil >weg( w idzi mi s ię ,  i wróci do 
daw nych za trudn ień . lepi- i zgadzających się z jćj 
spokojnem usposobieniem. U wierzy łem  jćj chętnie... 
i od tąd  mieszkamy rażeni. Całe  dnie przepęd-ała 
w moim pokoiku; s z y ła ,  śmiała się i śp iew a ła , b y -  
najmnićj nie ża łu  ąc przeszłego życia. Byłem 11- 
sżczęśliwionj Luho nie miałem wcale zamiaru 
żenić się z L u c y n ą ,  jednak w tym związku znai- 
dow ałem pewLy cel: p ragn ą łem  z duszy napro -
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wadzie tę m ło d ą  dziewczynę ria lepsz.,. (drogę.... 
Kochałem Lucynę ni,' dla siebie , lecz dla nie'j sa- 
mćj", starałem się zatem iłe możności , ażeby  moja 
przvjażń stała się użyteczną. Z  tern wszystluem 
czułem aż  nadto dobrze ,  że nie powinienem b y ł  
pozbawiać ją od razu wszystkiego, co dotyTchczas 
sprawiało jćj przyjemność; dla tego te z ,  ja' tylko 
moje interessa pieniężne poprawiły Się cokolwiek, 
prowadziłem ją  chętnie w zimie do tea t ru ,  w  le- 
cie zaś towarzyszyłem jej do R anelagl. , na te ba­
le ,  gdzie tyle słodkich, mogła znaleśe wsphmnień.

W ystaw sobie Maurycy! moje dobre zamiary 
wyszły mi na z ł e : jednego wieczora, gdyśmy. byli 
w  teatrze opery koinicznćj, jakiś aktor z tegoż tea­
t ru  usiadł za nami, i spostrzegając L u cy nę ,  po­
w ita ł  ją poufale , m rugnąwszy na nią okiem. Roz- 
czerwiemałe.n się zez ło śc i ,  jednakże powściągną- 
ł t m  się; nie miałem wcale prawa gniewać się o to, 
że ten jegomość znajomy, czy tam daw ny kochanek 
L ucyny, spotkał się z nią  przypadkiem. Udałem, 
że nic nie widzę; lecz od tej ch w i l i , : Szczęście mo­
je zostało zakłócone- na zawsze. Na prrechądzce, 
w  re-stauracyi, wszędzie.... w każdym l w i e ,  ' w 
każdym  aktorzynie, który kcło  nas przechodził i 
p a trza ł  na L ucyn ę ,  zdawało mi się widzieć sw e ­
go poprzednika...  i jakaś nieokreślona niechęć ogar­
nęła  m ą  duszę... Czułem , żem popełnił dzieciń-

Doniesiema
AYo 3217. ,-------------------------------------- --------

c e s s a r s k o  k r ó l e w s k i  -
. W V b Z lA Ł  , S P ltA W  W E W N IJfR ZN Y C B  I POL.ICYI

W  R A D Z IE  ADM INISTRACYJNEJ C Y W ILN EJ.

M iasta  K rakowa i  Jego Okręgu 
Na mocy upoważnienia Rady Adn.iiiisiracyj- 

j j  Cywilnej l  dnia 9  Listopada r .  b. do Nru 
5390 odebranego, podaje do .wiadomości pnbli- 
s zne j , iż w dniu 9 Grudnia i b. do godziny 1 
z  rana odbędzie się licytacya irt minus przez 
sekretne dekiaracye na ręce Przewodniczącego 
Wydziału składać się mające, o dostawę świec 
rurkowych funtów 1593, a ciągnionych funtów 
3235 r.mićj więcej d!a różnych oddziałów iYładz 
tutejszych na rok 1847 potrzebnych. Chęć p rz e ­
to podjęcia się tej dmitawy mający w dniu o -  
zn» zouym zluźą podług formy niżej oznaczo­
nej dekiaracye swe przy złożeniu w 'iassie Głó­
wnej oadiurn złotych polskich 440 wynoszącym.

Li e k i a r a  c y  a.
\!ocą której po odczytaniu warnnków po­

dejmuję się stosownie do obwieszczenia Ges. 
Król. Wydziału Spraw W ewnętrznych i Policyi 
do N.. 8217 ogłoszonego potrzeboą ilość świec 
rurkowych i ciagniunycb po cenie (lu wypisać 
cenę po jakiej podi jmuje uię) dos taw ić , a za­
razem na pewność dotrzymania warunków tćj 
dostawy radium  przepisane w kwocie złotych 
polskich 440  złożyłem (podpis i datę w raz z 
miejscem zatn eszkania zamieścić.)

Kraków d. 30 Listopada 1846 r.
Przewodniczący w W ydz 'ale  

h .  H o s z o w s k i .
Referendarz L. W o lff.

\ r » .  V l3 9 9  "
CESARSKO KRÓL. DYREKLYA POLICYI 

M iasta  Krakowa i  Jegv Okresu. 
Podoje do powszechnej wiadom ości, źe gdy

siwo oddając serce kobiecie, k tó rą  tylu mężczyzn 
przez jedno słowo... jrdno porozumiewające w ej­
rzenie... co chwilę zmusić może do spuszczenia ócz 
ze wstydem. Napróżno powtarzałem sobie ciągle, 
że nie słusznie przywodzę sobie na myśl przeszłość, 
że Lucyna mme kocha , że teraz nic nie mogę 
mieć jej do wyrzucenia, ż( mię na chwilę nie od­
stępuje; ...  próżno wmawiałem w siebie ,  że chyba 
musiat bym być niewdzięcznym, szalonym , gdybym 
mógł posunąć się do wyrzutów, nic to wszystko 
nie pomogło,,  musiałem zrzucić na tę hiedną dziew­
czynę pożerające mię męczarnie! Unieszczęśliwi 
łem  L u cy nę ,  nie ulżywszy tern sob.e hynajmnie’).

( J j .  c .  n . )
i * u ^  i - “

R Z  J E C H A L I  DO , K R A K O W A .

O d  d n ia  i  do d n ia  2  G ru d n ia .
Engelhardt Marya , Trubaczewa Barbara, z G a -  

l icyi; — Lagage P a w e ł ,  Keller Joanna ob., So­
kołowa.,.  Lebiedewa E lżb ie ta ,  z Polski; — G ren -  
zebach J a n ,  Klugherz J a n ,  z Pruss.

W y j e c h a l i  z K r a k o w a .
Pisarzewski Józef  ob., Załuski Zygmunt lir.i 

Załusk i Józef hr., do Gślicyi ; — Seidel Karol, 
Ćwikliński F r a n i , Witaszewski Karol ob., Rotkie­
wicz Antoni,  Piątkowski J a n ,  do Polski; - - G r e n -  
zebach J a n ,  Kolischer, do Pruss.

Urzędowe.
ogłoszony na dzień 9  Listopada r. b. i w Dzien­
niku Rządowym N. 114 z r. b. zamieszczony 
t e rm in , do stirzedaźy przez  publiczną licytacyą 
elfekłow w depozycie Policyjnym znajdujących 
s ię ,  po którycb odbiór właściciele pomimo trzech 
krotnego w ezw au ia  Dziennikami Rządowenn, « 
mianowicie do N. 87  i 88, 97  i 98, 108 i 109 
w ydanem i, nie zgłosili s i ę , nie mógł przyjść 
dc skutku, Dyrekcya roiicyi pca&to oznacza  
stanowczy termin na «i*ień 14  Gruduia r. b. do 
rozpoczęcia w  mowie będącej licytacyi publi­
cznej,

Kraków d. 20 Listopada 1840 r.
Dyrektor Polieyi 

K roeb l.
S ek r. D uciltowicz ,

W  dnin 4  Grudnia 1846 to je s t  w pią­
tek o gouzioie 11 przed południem Sprzedany 
zostanie kram drewniany z kominkiem i piecy­
kiem w tymże kramie znajdujących s i ę , przez  
publiczną licytacyą, a to przy Podgórskim mo­
ście stojący; — zaś lichtarzy para srebrnych w  
gmachu Sukiennic sprzedaucwi zostaną w tym­
że dnu. c godzinie 12. Chęć zatem licytowa­
nia mający zechcą się zejść na miejsce i czas 
oznaczony.

Kraków d. 27  Listopada 1846 r.
Karol lio is iew icz  K. S.

Prawnie za ję ła  odzież męzka jaKotó: płaszcz 
granatowy, dwa surduty czarne i ireyc w dro­
dze ezekucyi Sadowej sprzedane zostaną przez 
publiczną licytacyą w d. 4 Gruduii. r. b. o go­
dzinie 10 z rana przed Sukiennicair M. Kra­
kowa za gotową zapłatę w monecie courrani.

Kraków d. 28  Listonada 1846 r
Paweł W ięckowski K. S.


